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Wystawa sui&nicztid
obrazuje w alką ze zw yrodnieniem  rasy

P . Min. Opieki Społecznej M a­
rjan  Zyndram  - Kościalkowski, 
dukunał w czora j o godz 13-ej o- 
tw arcia  w ystaw y eugem cznej, 
zorganizowanej w  gmachu o fi- 
:ersk iego kasyna garnizonowego, 
przez Po lsk ie  Tow arzystw o Eu- 
jen iczne, w  ramach trw ającego 
„T ygodn ia  Eugenicznego".

Po  dokonaniu otw arcia  p. m ini­
ster zw iedził wystawę, oprowa­
dzony przez p iezesa po'sk 'ego

Tow . Eugenicznego dr. Leona 
W ernica.

W ystawa, obrazująca w  popu- 
lernej form ie zagadnienia euge- 
niczne w  Polsce, składa sie z Kil­
ku działów, opow iadających po­
szczególnym  kierunkom działa l­
ności Po l. T ow  Eug. zarówno w 
zakresie badań naukowo - te o re ­
tycznych jak  i p iaktycznej walki 
ze zwyrodnieniem  rasy.

W ystawa eugem czna otwarta 
będzie około 2 ch tygodni.

Unormowań e sytuacji prawnej
przedstawicielstwa hantitawego ZSRR w Polsce
W czoraj zostało podpisane w 

M . S. Z. porozumienie m iędzy Pol 
eką a ZSRR, w  sprawie statutu 
prawnego przedstaw icielstw a han 
dlowego ZSRR  w Polsce.

Ze strony polskiej podpisali po­
rozum ien ie: p. J Szembek, podse­
kretarz stanu w  M". S. Z i p. W . 
Kulski, naczeln ik wydziału praw ­
nego w  M. S. Z. ze strony zaś so­
w ieck iej p J Dawtjan, ambasa­
dor ZSRR w  W arszaw ie i p. A  Ta 
marin, przedstaw icie l handlowy 
ZSRR w Polsce.

Powyższe porozum :enie ma na 
celu unorm alizowanie sytuacji 
prawnej istn iejącego od wielu lat 
przedstaw icielstw a handlowego Z. 
S, R R. w  Polsce Podobne poro­
zumienie ZSRR posiada z w ielu 
innemi krajam i.

Porozum ienie w ejdzie  w życie 
po dokonaniu ra ty fik ac ji przez o- 
bie strony. Będzie ono obow iązy­
wało conajm m ej przez dwa lata, 
przyczem  przew idziana jes t mJżli 
wość dalszego automatycznego 
przedłużania jego  mocy trwania.

Sannik ŝcitrwe
budują Sb Zjednoczone

W A S Z Y N G T O N , 14.6. (P A T ) .  
U rząd marynarki udzielił dziś 
trzem  w ytwórn iom  sam olotów za­
m ówień na ogólna sume 5 m iljo ­

nów dolarów.
W śród zamówionych samolotów 

jest 191 samolotów bombardują­
cych.

Noclegi Króia Danji
u islandzkich chtopćw

K O P E N H A G A  13.6. Para  k ró -jk tó re j nocować 
lewska z młodszym synem księ-|nie u chłopów 
ciem  Knudem i jego  małżonką u- 
dała się w  pudróż do Is land ji. P o ­
dróż krói w raz z rodzina o d b y ta  
na jachcie  królewskim  „Danne- 
b rog“ , któremu towarzyszy krą­
żownik „ In g o lf" .

Po przybyciu do R ejk jaw ik  król 
ma przedsięw ziąć w ielodn iow ą 
podróż przez Islandję, w  czasie

będzie przeważ- 
islandzkich. P o ­

nieważ w iększa część środkowej 
Islandji nie posiada jeszcze dróg 
jezdnych, przeto król w raz z 
eskortą podróżować będą prze­
ważnie konno.

W  m iędzyczasie królowa uda 
s!ę drogą wodną do północnej 
Is land ji, skąd przez wyspę Fa- 
roer para królewska powróci do 
KoDenhagi.

Przyszły Kalaj Lama
chce latać samolotem

SZA N G H A J, 13.6. Is tn ie je  pro­
jek t połączenia s to licy  Tybetu, 
Lhassy, kom unikacją sam olotową 
z Szanghajem, N osi się z tym 
zam iarem  jeden  z najwyższych 
duchownych buddyjskich Panczen 
-Lama, który ma nadzieję zaięcia 
w  najb liższym  czasie stanowiska 
D ala i - Lam y w  Tybecie.

Panczen Lam a odniósł się nie­
życz liw ie  do ekspedycji wysoko­

górsk iej R u ttlcdge ‘a, która obec­
nie próbuje zdcbycia Mount E- 
yerestu. Jeżeli ekspedycja n.e o- 
siągn ie tym razem  szczytu, bar­
dzo małe jest prawdopodobieńst­
wo, aby rząd tybetański udzielił 
k iedykolw iek jeszcze pozwolenia 
na dalsze próby W  oczach Pan­
czen Lamy tego rodzaju przedsię­
w zięc ia  są bowiem niepotrzebną 
stratą czasu, p ien iędzy i ludzi.

Bomlsjf cu£fen$ce
w teatrach wiedeńskich

. v\VTEDEŃ% 13. 6. D zisia j w B o rg ' 
żheąter, gd zie  w ystaw iana js3t 
„N ieboska  K om ed ja " oraz w  ope­
r ze  w iedeńskiej, gdzie  znany dy­
rygen t Bruno iValter prow adź,ł 
p rzedstaw ien ie  „T ry s la a a  . Iz o l­
d y ", przedstaw  ie m a 'u le g ły  prze­
rw ie  z powodu rzucenia na w idów  
n ię  bomb cuchnących. W  Burg- 
th ea ter po przew ietrzen iu  sali 
p rzedstaw ien ie  „N iąboakiej K o­
m ed ji"  r °  upływ ie pół godziny 
podjęto ponownie.

Incydenty te, jak  przypuszcza­
ją , m iały podłoże polityczne. 
Sprawcam , ich prawdopodobnie 
by li austrjaccy narodow i soc ja li­
ści, którzy, w ed ług krążących po­

głosek, chcieli zakłócić odbywają­
ce się obecnie doroczne fe s t ;va le 
w iedeńskie, na które przybyw ają 
liczn i cudzoziemcy. Bruno W a lter 
jest, jak  wiadomo, em igrantem  
niemieckim.

JESZCZE 1RZY...
Tylko  trzy dni dzielą nas jesz­

cze od ciągm en ia p ierw szej klasy 
trzydzieste j szóstej L o te r ji Pań- 
ntwowcj. Rozpocznie się ono we 
czwartek, 18-go b. m., o godzin ie 
ósmej i trw ać będzie do ponie­
działku, 22-go. w łącznie.

W  tym  ostatnim  dniu wylosowa 
na będzie główna w ygrana te j kia 
sy —  sto tys ięcy złotych, a poza­
tem plan przew idu je po jednej w y 
granej pięćdziesięciu  i dwudzie­
stu tys ięcy zł., cztery wygrane 
dzienne po dwadzieścia pięć tysię 
cy zł. każda, oraz bardzo w ie le  in­
nych.

Na zaopatrzenie się w los pozo­
stało n iew iele czasu, w ięc należy 
się spieszyć, by  nie zmarnować 
nadarzającej 3ię sposobności wy­
grania.

Rząd rewolucyjny
ibaA/ienla narodowego
TO K JO , 14.5 (P A T ) .  A gen c ja  

Dcm ei donosi, iż  generałow ie 
Cze - Czi - Tang, L i t  - Sung - Jen 
i inni przyw ódcy w ojskow i kanto­
nu postanow ili stworzyć rząd o 
cńarakterze wojskowym  pod naz­
w ą : Rząd rew olucyjny zbawienia 
narodowego.

Czeng - Czi - T an g zm obilizo­
wał 60 bataljonów  wojsk n ieregu­
larnych.

Benzyna musi potanieć!
Niepokojące ponłoski

Duże w rażenie wśród kół intere 
sujących się m otoryzacją  kraju, 
w yw arła  wiadomość, że w M in i­
sterstw ie Przem ysłu i Handlu ist 
n ieje tendencja, ażeby w  chw ili 
obecnej benzyna nie u legła obniż­
ce cen.

M a tc się stać naskutek konfe- 
rencyj w  M in isterstw ie Przem y­
słu i Handlu przy udziale przed­
staw ic ie li zainteresowanych mini 
sterstw  ora* przemysłu na ftow e­
go, na których stwierdzono, żarów 
no z uwagi na obecną sytuację 
przemysłu naftowego, jako też ze

względu na w p ływ y podatkowe z 
benzyny obniżenie cen benzyny by 
łoby niewskazane.

K o la  zainteresowane w m otory­
zacji kraju  wskazują, że w całym 
szeregu kra jów , które zmuszone 
są im portować benzynę, można ją  
otrzym ać znacznie tan iej, n iż w 
Polsce, która posiada własną ben­
zynę. To  też zachodzi konieczność 
wydatnego obniżenia cen benzy­
ny, co przyczyn ić się może w 
znacznym stopniu do m otoryzacji 
kraiu.

Komornicy w mundurach
od 1 Ifpca

W  b. tygodniu wydane będzie 
przypom nienie do komorników w 
sprawie noszenia jednolitego stro 
ju urzędowego. Obowiązek nosze­
nia mundurów przez komorn.ków 
wchodzi w  życie z dniem 1 lipca.

W  zasadzie komornicy nosić bę­
dą strój koloru czarnego. Mundu 
ry komorników składać się będą z 
m arynarki kroku angielskiego, z

patkami na kołnierzu, opatrzone­
mu godłem  państwowem i złotem i 
dystynkcjam i. Do mundurów tych 
noszony ma być Krawat Koloru 
czarnego.
■ P raw o  noszenia stroju urzędo­

wego bedą m ieli tylko komornicy 
w służbie czynnej. Komornikom 
em erytowanym  rue bedzie przysłu 
giwato prawo noszenia tych u lio  
rów.

Kiedy pracownik umysłowy
musi spełzać fizy& ne czynnośi:

Izba cyw ilna  Sądu N a jw yższe­
go rozpatryw ała  zasadniczy pro­
ces z dziedziny zagadnień pracy, 
obracający się dookoła kwestji 
czy pracownikom  umyełowym 

można polecać wykonywanie prac 
fizycznych.

Sąd Najwryższy orzekł, że z l e ­

cenie przez pracodawcę pracow 
nikowi umysłowemu pewnych 
czynności fizycznych  potrzebnych 
do normalnego prowadzenia przed 
siębiorstwa, obok przeważających 
czynności umysłowych nie stano­

w i w ażnej przyczyny do n iezw ło­
cznego rozwiązarua umowy o Pv4- 
cę z w iny pracodawcy. P rzeds ię ­
biorstwa handlowe nie mogą bo­
wiem  używać do wykonywania 
czynności umysłowych odrębnej 
kategorji pracowników nie wyko- 
nywująeych absolutnie żadnych 
prac fizycznych . Podzia ł taki nie 
dałby się przeprowadzić, gdyż 
pracodawca musiałby przy każ­
dym pracown ’ kn umysłowym, u- 
trzym ywać pracowników fizycz  
nych." (S. II. 1730/35). (s ) .

W yjaśnienie zagadkiStraszliwego zamachu
Cl co wykoleił! pcdąg pcśpleszny pod Lwowem
LW Ó W , l i . 6. Do w ięzien ia  śled 

czego w B iygidkacb odstawieni 
zostali w  sobotę sprawcy potw or­
nego zamachu na pospieszny po­
c iąg m iędzynarodowy w lesie Bi- 
łonorskim  pod Lwowem  w lecie 
ub. roku.

Jak w swoim  czasie donosiliś­
my, zamachu dokonano w nocy 
na 24 sierpnia 1935 r. przez roz­
kręcenie szyn na nasypie, wyso 
kim około 15 m., wskutek czego 
lokomotywa oraz dwa wagony 
pullmanowskie stoczyły się z na­
sypu, przew racając się do góry 
nogami, przyczem , jeayn ie  cudowi 
zawdzięczać należy, że skończyło 
się na stosunkowo lekkiem Kontu­
zjowaniu kilku osób.

Poszuk’wam a w ładz za spraw ­
cami trw a ły  kilka m iesięcy. P o ­
czątkowo panowało przekonan;e, 
że zamach m iał tio polityczne, w 
następstw ie togo śledztwo kroczy­
ło po manowcach.

Okazało Się, że zamachowcy by­
li  pospolitym i zbrodniarzam i i po­

tw ornego czynu dokonali, powodo 
wani jedyn ie chęcią rabunku pa­
sażerów pod osłoną nocy i pob li­
skiego lasu.

Sprawcami zamachu są: moto­
rowy m iejsk iej kolei elektr. we 
Lw ow ie, F ilip  Pamm, oraz bezro­
botny Józe f RaniowsKi z Obro- 
szyna poo Lwowmm. P ierw szy do 
starczył prawdopodoonie narzędzi 
oo rozkręcenia szyn.

Obaj, wobec dostarczonych im 
p fzez polic ję dowodów w 'ny, p rzy­
znali się do zbrodni i jaKo cel je j 
podali rabunek...

Podczas rew iz ji znalez;ono u 
Darnina i Kaniowskiego narzędzia 
do rozkręcania szyn. Karnowski 
przyznał się ponadto do usilowa- 
nego zamachu na pociąg kolo 0 - 
Droszyna w jes ien i ub. roku. Dai- 
sze śledztwo spoczywa w ręku sę­
dziego śledczego dra Czechow i­
cza. W yjaśn ien ie zagaduj strasz­
liw ego zamachu uważać należy za 
duży sukces po lic ji lwowskiej.

Swiatikmole cdplsrala
Dociążające zeznania życłćw p rz y tjik id i

N a sobotę dn. 13 b.m. wyznaczo­
nych było oo przesłuchania ogó­
łem b l  świadków. Sąd przesłuchał 
48. Obrona zrzekła się zeznań 
9-ciu świadków. N a  poniedziałek 
wyznaczono 46-ciU świadków, na 
w torek ostatnich 14-tu.

Pełnom ocnik powództwa cyw il­
nego adw Kow alsk i z iozy ł kilka 
wniosków : 1) o przesłuchanie
jako świadka poborcy opłat tar-

w  n i@ w o ii
przestępcy hypnotyzera

B E R LIN , 15. 6. W  H eidelbergu  tygodn i proces sensacyjny 
zakończył się trw a jący  od trzech

Samochodem wraca
robotnik z Francji

POZNAN, 13- 6- Reemigrant z
Francji, wilnianin. Ja: Kowale wsi.,
nie powrócił, jak większość naszych 
rodaków z Francji k iłeją, lecz samo­
chodem, który zakupił we Franki za 
zarobione pieniądze Kowalewski, po 
zlikwidowaniu swego domostwa w 
miasteczku Levandou, załadował n? 
samochód całv swój dobytek oraz 
żonę i dwie córki i przejechał prztz 
zachodnią Francję i Niemcy do Pol­
ski.

prze­
ciwko niejakiemu W a lterow i i je ­
go wspóln ikow i Bodmerot. .

W alter w  ciągu kilku lat' w yzy­
skiwał kobietę, poslugutąc się 
przytem  hipnozą. Przedstaw ia jąc 
się jako lekarz, oskarżony w m a­
w ia ł je j różne choroby i tytułem  
honorarjum  za rzekome w ylecze­
nie zdołał w yłudzić poważne su­
my Ponadto dopuszczał się wobec 
sw oje j o fia ry , pogrążonej w Śnie 
hipnotycznym, wystęDków natury 
erotycznej.

W a ltera  skazano na 1C la t cięż­
kiego w ięzienia,

gowych w Przytyku Stasińskie­
go, celem stw ierdzenia okoliczno­
ści, czy w dniu 9 marca r. b. na 
jarm arau w Przytyku ustawiony 
oył chrześcijański stragan. 2) O 
przesłuchanie w  charakterze 
świadka b. w icestarosty w Rado­
miu Schuetzera, dla stwierdzenia, 
ze delegacja żydów  w Przytyku 
zgłaszała się do niego i żądała wy 
dania po lic ji państwowej zakazu 
prowadzenia bojkotu żydowskiego.

Sąd postanowił uwzględnić 
pierwszy wniosek, co do przesłu­
chania zaś b. w icew ojew ody ra ­
domskiego sąd poweźm ie decyzję 
po dodatkuwem przesłuchaniu kie 
równika wydziału  śiedczego w 
Radomiu M ickego.

Płatność kuponu
pjjycłrti Narodou/fcj

Począwszy od dn 1 lipca kasy 
Banku Polsk iego i oddziałów, jak 
rów n ież kasy urzędów' skarbo­
wych Drzyjmować będą do wym ia­
ny 5 kupon kolejny 6 proc. P o ­
życzki N arodow ej.

W artość Kuponu wynos' dla każ 
dej ob ligac ji 50-zlotowej, 1 zl. 
50 gr.

M ap®  J i p o b it fe
”0 wyjścKi z sądu

Jakób Szlamowicz, (Lubechiego 
9), dozorca nocny, członek Związ- 
k u  Zawodowego Dozorców  N oc­
nych w Polsce, zgodzi! Jakóba De- 
rengowskiego, (P a w ia  65), dozor 
cę nocneao do p ilnow ania w cią­
gu 3-ch nocy sklepów na odcinku 
przy ul. Leszno od N r. 102 —  11S 
i Okopowa od N r. 10 —  14 De- 
rengowski m iał pełnić obowiązki 
zastępczo na cza3 choroby A n to ­
niego Żytnika, (O żarow ska 57), 
który jes t stałym dozorcą nocnym 
na tym odcinku.

Gdy Szlam owicz wypłacił De- 
rengowskiemu, według urnowy, 6 
zł. za 3 noce, D. sk ierował sprawę 
do Sądu Pracy W arszaw a I, (0 -  
grodowa 29). —  W  skaraze swej 
Derengowski dowodził, jakoby 
Szlamowicz zgodził gu na m iesiąc 
czasu z zapłatą 5u zł. prosił w ięc
0 zasądzenie od Szlarrow icza 44 
zł., w raz z kosztami. Szlam owicz 
powołał się na świadków, którzy 
mogą stw ierdzić, że D. był zgodzo­
ny tylko na 3 dni, wobec czego 
sprawa została odroczona.
1 Gdy Szlam owicz po w yjściu  z 
sądu znalazł się przed Dramą,

został nagle otoczony przez gru­
pę mężczyzn. K ilku  obezwładniło 
go, jeden zasłonił mu ustr ręką. 
inny zaś pobił go tępem narzę­
dziem. Gdy S. upadł, napastnicy 
skopali go, poczem, na wszczęty 
alarm, rozb ieg li się.

O krwaw iony Szlam owicz udał 
się na stacje Pogotow ia , gdzie 
lekarz s tw ie id z ił 3 rany tłuczone 
g łow y i potłuczenie * praw ej 
szczęki. Po opatrunku Szlamo­
w icz zgłosił się do V II-g c  korni 
sarjatu, gdzie  złożył zam eldowa­
nie o pobiciu, zaznaczając ie  na 
czele napastników stał Jan Ba- 
lowerczak, (Chłodna 17), w 'aścl- 
c ie i biura „D ozór M ien ia ", akw i­
zytor tegoż b iu ia, Gawroński, Jó­
ze f Kuwalsk (P a w ia  82 ), dutor- 
ca nocny te jże  firm y, oraz 4-cb 
nieznanych mezczyzn.

W edług zeznań Szlamowicza, 
podłożem napaści jes t zemsta za 
to, że Szlam ow icz stoi na prze­
szkodzie akcji biura „D ozór M ie­
n ia", zm ierza jącej do opanowa­
nia terenu na którym  pracował 
poprzednio Żytnik, obecnie zaś 
Szlam ow icz

ZbrcsMa w ftGjtstancinie
Osaczani zJodzisie za tifi dozorcę nocnego

Do kaw ia ftil Ghany Strasbur- 
g ierow ej w Konstancin ie (A l.  So­
bieskiego róg  M a te jk i), dostali 
się nocy w czora jsze j dwaj z ło- 
dzieje lctórzy weszli frontowem  
Wejściem. Pe łn iący  służbę dwaj 
dozorcy nocni: Franciszek W iś­
niewski i J óze f P ietrzak, zam w 
Skolimowie, zauważywszy uchylo­
ne drzwi do kaw iarni, zamknęli 
je  i nałożyli antaby.

Osaczeni złodzieje, znalazłszy

aię w  potrzasku, w yw aży li d rzw i 
i zaczęli torować sobie drogę przy 
pomocy rew olw erów . Pad ło  kilku 
strzałów , które ugodziły  W iśn iew  
sk.ego w  prawe o k o ,  P ietrzaka zaś 
—  w lew>e udo. W iśn iew ski w krót­
ce zmarł. P ietrzaka, po opatrun­
ku, przew ieziono do szpita la w 
W arszaw ie.

Ztodzieje zb ieg li, nie zdążvwszy 
nić zrabować. P o lic ja  wszczęła z* 
nimi pościg.

w  ńgrotfzie Saskim
W  soootę w ieczorem  wynikło 

w Ogrodzie SasKim zajście, w  cza­
sie którego dwaj mężczyźni zo­
stali napadnięci j pobici. Zaatako­
wani ra tow ali się ucieczką w stro­
nę pl. Żelaznej Bramy. N apastn i­
cy, ,którym i poaobno byli , żydzi, 
pogon ili za uciekającym i, zadąjąc 
im ciosy nożami. N a  wszczęty a- 
larro, sprawcy napaści zb ’ egli.

Rannych policja przew iozła do

ambulatorjum Pogotow ia. U  jed ­
nego, la t około 27-miu, k tóry nio 
chciał podać swego razw isk * i ad­
resu, lekarz stw ierdzi! 4 rany kłu­
te pleców, u drugiego zaś —  21- 
letn-iego Stanisława Kausona, (o - 
si-idle Ta rgów ek ), ranę k 'u%  
podbrzusza.

'P o  oDatrunku, obie o fia ry  ha- 
paści nożowej przew ieziono do 
szpitala Przem ienien ia Pańskiego.

Młodociany nożowiec
napad! na ucznia

Przed  domem Kunduktorska 4, Po opatrunku, 
w Mokotowie, 15-lętni Józe f Łap­
ka. (Huculska 2 ) syn murarza, 
napadł na 14-letniego W ładysła­
wa Rudzińskiego, (Konduktoiska 
5 ), ucznia V II-go  oddziału szko­
ły  powszechnej, któremu zada1 
kilka ciosow nożem. K rzyk i na­
padniętego chłopca zaalarm owały 
m ieszkańców domu (Konduktor-
ska 5 ), którzy pospieszyli z do  

mocą, wobec czego Łapka 
wał się ucieczką. Lekarz Pogoto­
w ia stw ierdził 6 ran ciętych czo­
ła i głowy.

Rudzińskiego
przew ieziono do domu. Powodem  
napaści była zemsta ze strony 
Łapki za rozsiewania plotek 
przez Rudzińskiego.

Zaznaczyć należy, iż  m łodocia­
ny nożowiec skazany był n iedaw­
no za kradzież w ogrodzie, p rzy  
ul. P iaseczyńslnej i m iał być u- 
m ieszczony w  zakładzie popraw-

rato- c^ m-

P o lic ja  za jęła  się oaszuKaniem
Łapki.

choreg
z 1-go piętra

W  szpitalu na Czystem, na od­
dziale chorób nerwowych, przeby­
wała od 4-ch dni 42-letnia F a jga  
F inkelowa, która, ze względu na 
stan silnego zdenerwowania, leża 
la w osobnym pokoju i była przy­
mocowana dc łóżka za pomocą 
siatki ochronnej. W czora j o godz. 
6-ej rano, chora, w przystępie s il­
nego ataku nerwowego, korzysta^ 
jąc z chw ilow ej nieobecności 
siostry - p ielęgn iarki, p rzegryzła 
siatkę, zerw ała się z łóżka i w y­
skoczyła z okna I-go p iętra  r.a pod 
wór ze.

Napad neżowy
*jv Zelechcwie

N a 34-letniego A rona Oberroa- 
na, woźnicę, (Żelechów , 11-go 
Listopada 58), napadło kilku nie­
znanych sprawców, którzy zada­
li kilka ciosów nożami. Na 
wszczęty aiarm, sprawcy zb iegli

O fia rę  zbrodniczej napaści 
przew ieziono koleją na dworzec 
Gdański, dokąd wezwano Pogoto­
wie- Lekarz stw ierdził u Ober- 
mana 2 rany kłute lewego barku 
i klatki p iersiowej, z uszkodze­
niem lewego płuca.

To  opatrunku Obermana w  sta­
nie ciężkim , przew ieziono do 
szpita la Przem ien ia  Pańskiego.

N a  alarm  nadbiegła slużoa szpl 
tala. F inklową, która uległa pęk­
nięciu czaszki i prawego obojczy­
ka, po opatrunku, przeniesiono dc 
pokoju. Stan chorej h. ciężki.

Krw aw e la j ic ie
w Otwocku

W  Otwocku, w  czasie w yn ik łej 
bójki, został poDity tępem narzę­
dziem 24-letni Stanisław  Rutk ie­
wicz, robotnik (zam . uamte). K . 
przew ieziono r.a dworzec Gdań­
ski, dokąd przybyło Pogotow ie.

Lekarz s tw ierdził ranę tłuczoną 
g łow y i potłuczenie klatki piersią 
wej.

Po opatrunku, K  przew ieziono 
do szpitala Przem .en ien ia Pańskie 

g°.

Iljącie dwóch
szopenteidziarzy

W  domu towarowym B-ci Jabł- 
kowskich (Bracka 25) major 80 pp. 
Michał Steiner (Słomm) zauważył 
2 eh złodziejów „szopenfelcLia. zy", 
którzy starali się obrabować klienr-  
kę z torebki. Gdy złodzieje osiągnęli 
swój cel, Steiner zatny.oał ODyóuu, 
odobrat tarebkę i zwróci] poszkodo­
wanej. Przy pomocy woźnego zło­
dziejów odoano w i ;ce policjanta. W! 
komisarjacie okazaio się żc są to: 
Hersz Sztokwisz, (Smocza 14), fryz­
jer i Boruch Kronenberg, (Soawki), 
garbarz.


